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gwarno i rojnic i spiesznie 
pszczółek roboczych,

w imię Syna I 
ziemio, ródź I

J. Błażejewski.

W imię Ojca, w imię Syna... 
Wita krzyżem stary chłop 
Przywieziony do stodoły 
Pierwszy z pola żytni snop. 
Ukląkł zbożnie na klepisku 
1 całuje chlebny kłos, 
Na słomianą okiść kładzie 
Siwą głowę, siwy włos I
— Chleba Panie, powszedniego... 
W modlitewny szepce ton :
— Chleba Panie, daj na życie! 
Wiązkę słomy daj na zgon 1 
Niech zarodzi wola Twoja 
Czystym ziarnem bujny stóg 1 
Witaj, Chlebie w chłopskim progu,

Piosenkę mi znaną do serca gdzieś kwilą 
Tak rzewną, tak słodką, tak senną, 
Że czarów jej czarem mą duszę posilą, 
Jak pola zielenią wiosenną.

1 piosnka ta znana tych polnych żniwiarzy 
Zagonom przygrywa, jak w maju
1 kosom brzęczącym, rumieńcom u twarzy
1 tańcom snopowym na staju.

I snopów ich krocie, jak polne tytany, 
Już wieńczą wioskowe te sioła,
A pieśni i piosnki śie lud rozśpiewany 
Pod chmury na polach dokoła.

Z Bogiem 1 Z Bogiem za nasz próg l 
I znów chyli się, w ramiona 
Obejmując kłośny snop...
Ziemio rodna 1 kłosy twoje I 
Jako twoim jest i chłop I 
Ziemio matko! dajże społem 
Pod twem niebem szczęściu rość I 
Czarny chlebek miej dla tego, 
Co kość z kości twoja kość I 
Czarny chlebek miej dla tego, 
Co od wieków strzeże soch, 
Co się w twoim rodzi prochu 
1 zamieni się w twój proch 1 
W imię Ojca, 
Ródżże matko

A tak tam i 
Jak w ulu u 
Więc płyną godziny figlarne, ucieszne 
Przy pełni zabiegów ochoczych,

Bo chłopcy dowody w wyścigach kosiarskich 
Zręczności i siły tam dają,
Za nimi zbieraczek rumianych i dziarskich 
Legjony pokosy zbierają.



Ciekawe wiadomości 

z całego świata.
Jak.wpadł Kopernik na myśl, że ziemia 

jest okrągła.MLKJIHGFEDCBA
Prawie na 2,000 lat przed Kopernikiem filozof 

grecki Pytagoras nauczał, że ziemia jest okrągła. Po­
dróż do Indyj naprowadziła go na to odkrycie. Widząc, 
że zamiast zbliżać się do słońca jest zawsze w jedna­
kowej odległości, wpadł na myśl, że ziemia musi mieć 
kształt kulisty. W kilka stuleci później to samo prze­
konanie wyrażał astronom Arysirach z wyspy Samos.

Pijaństwo więcej zabiera ofiar ludzkich niż 
wojna.

Więcej ludzi pada ofiarą pijaństwa, niż wojny. 
Obliczono, że w Europie umiera rocznie około 300,000 
osób skutkiem nadużycia trunków, a liczba poległych 
w ciągu stu lat, nie licząc ostatniej wojny światowej 
pomimo krwawych wojen, toczonych w ciągu XIX-go 
wieku, wynosiła niespełna 8 miljonów. Nie wchodzą 
tu w rachunek zbrodniarze i przestępcy, którzy przez 
ten zgubny nałóg dostali się do więzienia, usunięci ze 
społeczeństwa. * Z tego wynika, że najstraszniejszą 
plagę ludzkości nie jest wojna, lecz pijaństwo.

Do czego można używać torfu.
Torf można słusznie nazwać drzewem przyszłości> 

gdyż zastępuje je nietylko w opale, lecz, dzięki wy­
nalazkowi budowniczego Hamerlinga w Dreźnie, może 
być użyty przy budowie domów. Wynalazek polega 
na przemianie torfu w masę drzewną, łatwą do obro­
bienia. Na wystawie przemysłu torfowego i kultury 
na torfowiskach w Berlinie przed kilkunastu laty ogólną 
uwagę zwracały posadzki, różnobarwne, wytworne 
lamperje, kajuty okrętowe, płyty do chodników, pod­
kłady kolejowe różne inne przedmioty, wyrobione z tej 
masy. Przewyższa ona drzewo twardością i posiada 
tę ogromną zaletę, że jest niepalna; doświadczenia, 
czynione na wystawie, przekonały, że nawet przy 
temperaturze 2,000° C., nie ulega zniszczeniu. Cegiełki 
torfowe, tak zwane brykiety, zastępują w'ęgiel. W  
Paryżu istnieje fabryka odzieży i włókien torfowych, 
chroniących od zimna. Prócz tego z torfu można 
otrzymać smołę, amoniak, gaz oświetlający i parafinę. 
Najważniejszym jednak produktem będzie sztuczne 
drzewo. Na tym wynalazku zyskać by mógł dużo 
nasz kraj, który obfituje w pokłady torfu.

Gdzie najszybciej wykonują roboty ?
Nigdzie roboty nie są Wykonywane tak szybko, 

jak w Stanach Zjednoczonych, dzięki umiejętnej orga­
nizacji pracy. Naprzykład w Filadelfji, w przeciągu 
4 godzin, postawiono kościół żelazny, w którym może 
się pomieścić 200 osób. W sobotę rano pole było 
jeszcze puste, a w niedzielę w okazałej świątyni już 
odprawiono nabożeństwo. Cztery i pół godziny po­
trzebowano w New-Jersey na zbudowanie dwupiętrowego  
warsztatu, który obejmuje 8.000 stóp kwadr. W Chi­
cago tak szybko wyrabiają papier, że gazety wieczorne 
drukuje się na papierze, sporządzonym z drzew, które 
o 8 ej zrana jeszcze nie były wyrąbane. Można kupić 
ubranie, uszyte z wełny, która 6 godzin temu była 
jeszcze na owcy.

Owady wrogami drutów telefonicznych.
Największemi wrogami drutów telefonicznych są 

owady. W Australji, bez względu na powłokę oło­
wianą, ochraniającą przewodniki, wydarzały się ciągle 

przerwy w komunikacji teietonicznej. Po zbadanid 
drutów, przekonano się, że ołów był przedziurawiony. 
Sprawcami szkody były poczwarki owadu zwanego 
bostrykus. W Szanghaju pewien gatunek osy niszczy 
zawzięcie druty telegraficzne.

Powietrze zabija.
Oliwer Cromwel, który, po ścięciu Karola I króla 

angielskiego, rządził Anglją, padł ofiarą burzy, srożącej 
się dn. 2 go września 1658. Nie zabił go jednak pio­
run, lecz małe ciśnienie powietrza, które u osób ma­
jących chorobę piersiową, wywołuje niebezpieczne 
krwiotoki płucne.

Kogucie pióro w Japonji.
W Japonji przed wiekami był zwyczaj, że mo­

narcha ozdabiał głowę piórem koguciem i obdarzał 
suto poddanego, który przyniósł mu najdłuższe pióro. 
Japończycy zaczęli więc hodować rasę kogucią o dłu­
gich piórach i posiadają teraz okazy o piórach 10 
stopowych.

Praca dla idei.
Kto chce pracować dla świętych idei 
Ten musi mieć czyste i spokojne serce,' 
Inaczej zgaśnie mu gwiazda nadziei. 
Inaczej upadnie w duchowej rozterce; 
Musi zachować i ducha prostotę 
Bo mogą skrępować skrzydła nieżyczliwi 
A wtenczas utraci czystość i cnotę
I siebie zgubi — innych nie uszczęśliwi 1

Łucja Czarkowska.

Eduard Webersfeld 10

Carscy bohaterowie.
Obrazek sceniczny w 1 akcie na tle powstania 

z roku 1863,4.

(Dokończenie)

Władek. Lizać się? Po czem panie jenerale? 
Doktor opatrzył, przepłukał, czemś nasmarował i ani 
wiem, że tam przeleciała jakaś kulka... Uściskawszy 
rodzinę... pożegnam i dalej w marsz! Teraz więcej, 
jak kiedy indziej, każdy żołnierz cóś znaczy.

Czachowski, (całuje go w czoło). Takich daj­
cie mi więcej!

Sulimirski. Jenerale! Za jedno jeszcze przyjm 
dzięki z głębi ojcowskiego serca...

Czachowski. 1 za cóż to?

Sulimirski. Przybycie wasze i rozpoczęty bój 
uchroniły mój dom od sromoty a dziecko moje od 
strasznej hańby a może i od śmierci. Łotr umundu­
rowany.... rosyjski kapitan... naszedł mój dom z dziczą 
kozacką i biedne moje dziecię (bierze Julję za rękę) 
już rzucił na pohańbienie swoim sołdatom. Gdy pierwsze 
wasze strzały przeraziły tchórza, uszedł wraz ze swoją 
bandą, nie dokonawszy zbrodni haniebnej.

Czachowski. Gdybym dostał tego łotra!

Wałek, (wysuwa się naprzód — łapie Czachow­
skiego za kolana) Jest bezkurcja! proszę jaśnie komen­
danta  !

Czachowski. Gdzie?

Wałek. A no! tam! na odwachu, między tymi 
co ich panowie zabrali.



Czachowski. GFEDCBAD a w a ć m i g o tu ! ( d o o f ic e ra ) .  

P r z y p r o w a d z ić  ło t r a  p r z e d c tn n ie !  ( d o  W a lk a )  Id ź  z  p a n e m  
o f ic e r e m  i w s k a ź  k tó r y  to ! ( W a łe k  i o f ic e r w y c h o d z ą ) .

Sulimirski. W y s łu c h a ł B ó g  m o je j p r o ś b y .

Czachowski. N ie  u jd z ie  z a s łu ż o n e j k a r y .

Jul ja. P a n ie  je n e r a le ! W  d n iu r a d o s n e g o  z w y ­

c ię s tw a  n a s z e g o  o r ę ż a . . . ja  m u  p r z e b a c z a m .

Czachowski. B a r d z o to s z la c h e tn ie z e  s t r o n y  

p a n i. . . le c z  ja  n ie  m o g ę  p o w o d o w a ć  s ię  s e n ty m e n te m .  
W o jn a  m a  s w o je  p r a w a .

Julja. Z a te m  ?

Czachowski. O tr z y m a  n a  c o  z a s łu ż y ł .

Scena X.
Ci, Oficer Nikiforów, Wałek.

Czachowski, ( d o  N ik i fo r o w a ) N a z y w a s z  s ię ?  

Nikiforów, ( s a lu tu ją c ) A n ty m o n  N ik i fo r ó w .  

Czachowski. C z y n ?

Nikiforów. S z ta b s k a p i ta n s m o le ń s k o p ó łk a ,  
s ie d m o j d y w iz j i .

Czachowski. Z n a s z  p r a w a  w o je n n e ?

Nikiforów. N ie t ! w a s z y c h  p r a w  n ie  z n a m .

Czachowski. T o  ja  c ię  p o u c z ę  m o ś c i k a p i ta n ie !  

z a  m o r d , p o ż o g ę , p a s tw ie n ie  s ię  n a d  je ń c a m i, z a  z a b i ja n ie  

r a n n y c h , z n ie w a ż a n ie  k o b ie t . . . s z u b ie n ic a !

Nikiforów, ( z ła m a n y  k lę k a ) . P o m iłu j te !

Czachowski, ( o d t rą c a g o  n o g ą  —  d o o f ic e r a ) .  

N a  g a łę ź !

Nikiforów. W a s z e  w y s o k o  b ła h o r o d je ! W a s z e  

ś w ia te ls tw o ! b a fk u l p o m iłu j l U  m n ia d o m a ż o n a . . .  

t r o je  m a ły c h  d z ie c i ! . . .

Czachowski. A  t y  m ia łe ś  z m iło w a n ie ? N a g a łe ź l

Julja. P a n ie  je n e r a le ! je s z c z e  r a z  p r o s z ę , d a r u j  

m u ! N ie c h te n s t r a c h ś m ie r te ln y , k tó r y  p r z y p r a w ia  

g o  o  k o n w u ls y jn e  d r e s z c z e , b ę d z ie  m u  d o s ta te c z n ą  k a r ą w

Czachowski. H a ! K ie d y  p a n i p r o s is z  z a n im . . .  

N ie c h  w ię c  te n  d z ie ń  r a d o ś c i b ę d z ie  je m u  i in n y m  ło t r o m  

d n ie m  p r z e b a c z e n ia a le s a m  s t r a c h  b y łb y  z a  m a łą  

k a r ą . . . ( d o  o f ic e r a ) o d e r w a ć  s z l i f y  i o d z n a k i o f ic e rs k ie . . .  

w y p a l ić  d w a d z ie ś c ia  k i jó w  i w o n ! z a  p ik ie ty !

Nikiforów, ( c h w y ta C z a c h o w s k ie g o z a n o g i) .  

N a j h o s p o d  B o h  b ła g a r i t W a s  b a tk u !

Czachowski, ( o d s u w a  s ię  z e  w s t r ę te m ) . W e ź c ie  

m i z  p r z e d  o c z u  te g o  p a d a lc a ! W y k o n a ć  c o  r o z k a z a łe m ,  

( o f ic e ro w ie w y p ro w a d z a ją u r a d o w a n e g o N ik i fo r o w a ) .  

P r ę d z e j c z y  p ó ź n ie j n ie  m in ie  g o  s z n u r e k . . . O to  ta k  
w y g lą d a ją c a r s c y b o h a te r o w ie ! A  te r a z c z c ig o d n y  

g o s p o d a r z u w a m  w  d r o g ę . ( Z w r a c a s ię  d o  W ła d k a ) .  

N o . . . a  t y  z u c h u ?

Władek. J a  z  o d d z ia łe m !

Czachowski. C ó ż  o jc ie c  n a  to  ?

Sulimirski. ( o c ie r a  łz ę ) . G d y  ta k a  je g o  w o la . . .  

N ie c h r u s z a z B o g ie m  ( c h w y ta p o d a n ą s o b ie r ę k ę  

C z a c h o w s k ie g o  p r z y tu la  d o  u s t —  p o te m  b ie r z e  W ła d k a  

z a g ło w ę  —  W ła d e k k lę k a  —  r o b i k r z y ż n a d je g o  
g ło w ą ■—  C z a c h o w s k i z d e jm u je c z a p k ę  —  S u l im ir s k i  

c a łu je  W ła d k a  -—  n a s tę p n ie  c a łu ją  g o  J u l ja  i M a r y n ia ) ,  

Z a  s c e n ą  ś p ie w :

W s ta ń  b ia ły  o r le  w s ta ń !

C z a r n e  p ió r a  z  s ie b ie  z r z u ć !

S w e g o  g n ia z d a  n ie  d a j p s u ć ! 

L e ć  s ię  z e m ś c ić  z a ń .

( K u r ty n a  s p a d a  p o w o l i ) .

K O N IE C .

Rozmaitości.

Jak będzie wyglądał człowiek przyszłości!
Ś w ie ż o  z  b a r d z o  ś m ia łą o p in ją  w y s tą p i ł p r o f . C o -  

r a d  T h a r a ld s e n , z o o lo g  a m e r y k a ń s k i , n a te m a t p r z y p u ­

s z c z a ln e g o  r o z w o ju  lu d z k ie g o .

P r o f . T h a r a ld s e n  je s t z d a n ia , ż e  is to tn e z m ia n y  

b io lo g ic z n e n a s tę p u ją  w c z ło w ie k u  w  b a r d z o  d łu g ic h  

o k r e s a c h  c z a s u , m in im u m  ta k ie g o  o k r e s u  o b l ic z a  o n  n a  

1 d o  2  m iljo n ó w  la t . Z o o lo g  a m e r y k a ń s k i je s t je d n a k  
p r z e k o n a n y , ż e n a s z  w y g lą d z e w n ę t r z n y  u le g n ie  g łó ­

w n ie  p o d  t y m  w z g lę d e m  z m ia n ie , iż  r o z m ia ry  c z a s z k i  

lu d z k ie j z n a c z n ie s ię  p o w ię k s z ą , p o d c z a s g d y  je d n o ­

c z e ś n ie  s i ła m u s k u łó w  i ic h  w ie lk o ś ć u le g n ie  z m n ie j ­

s z e n iu .
C o r a z c z ę s ts z e k o r z y s ta n ie z m e c h a n ic z n y c h  

ś r o d k ó w  p o m o c n ic z y c h d o p ro w a d z i d o  te g o , ż e  c z ło ­

w ie k  p r z y s z ło ś c i n ie  b ę d z ie  w ła ś c iw ie  w y k o n y w a ł ż a d n e j  

p r a c y  f iz y c z n e j  i g d y b y  o d b y w a ł o d p o w ie d n ie  ć w ic z e n ia  

f iz y c z n e  d la  u z u p e łn ie n ia  s w e g o  r o z w o ju  c ie le s n e g o , to  
i w  ta k im  r a z ie  je s t r z e c z ą  b a r d z o p r a w d o p o d o b n ą , ż e  

o r g a n a , p r z y p o m o c y k tó r y c h d z is ia j p r a c u je m y , u le ­

g a ły b y  s to p n io w o  s k a r ło w a c e n iu  w s k u te k  z m n ie js z o n e ­

g o  k o r z y s ta n ia  z  ic h  p o m o c y .
T e  n o w e  w a r u n k i w y tw o r z ą te m b a r d z ie j k o n ie ­

c z n o ś ć  w y s i le n ia  u m y s łu , c e le m  w y n a jd o w a n ia  c o r a z  to  

n o w y c h  m a s z y n  i te n  w y s i łe k w y n a la z c y p o p r o w a d z i 

d o  te g o , iż m ó z g  lu d z k i b ę d z ie  s ię  s i ln ie r o z r a s ta ł .  

C z ło w ie k  p r z y s z ło ś c i b ę d z ie  m ia ł z a te m  w ie lk i m ó z g ,  

m ie s z c z ą c y  s ię  w  w ie lk ie j g ło w ie .

G d y b y  s ię  r z e c z y w iś c ie  te  d z iw a c z n e  p r z y p u s z c z e n ia  

k ie d y ś u r z e c z y w is tn ie ć m ia ły  to  c z ło w ie k  w  d a le k ie j 

p r z y s z ło ś c i d o  p r a c y  z a b a w n ie  b y  w y g lą d a ł . K r ó tk ie  r ę c e  

k r ó tk ie  n o g i, i k r ó tk i a  k r ę p y k a d łu b , a le  z a  to  w ie lk a  
g ło w a  to  is tn a  k a r y k a tu r a  c z ło w ie k a  p o d o b n a  d o  o w y c h  

k r a s n o lu d k ó w , k tó r y c h n ie r a z  w id z im y  n a s c e n a c h  w  

p r z e d s ta w ie n ia c h  d z ie c ię c y c h . N a  s z c z ę ś c ie , n ie k o n ie c z n ie  

ta k ie  p r z e p o w ie d n ie  s p r a w d z ić  s ię  m u s z ą .

Pomysłowe gwiazdy filmowe.
D iw y a m e ry k a ń s k ie w c ią ż  s ię p r z e ś c ig a ją  w  p o ’  

m y s ła c h , a b y  t y lk o  o  n ic h  m ó w io n o , p is a n o , p lo tk o w a ­

n o . J e d n a  w ię c  z a c z ę ła n o s ić  w  le w e m  o k u  m o n o k l  

i z d o b y ła  s o b ie p o p r o s tu  s ła w ę . D r u g a  ja k a ś  g w ia z d a  

f i lm o w a , p r z y b y ła n a  b a l w  s u k n i z ie lo n e j k o lo r u  t r a ­

w y , u p ię k s z o n e j d w o m a ż y w e m i, o s w o jo n e m i ż m ija m i,  

k tó r e  b u d z i ły p o s t r a c h  i z a c ie k a w ie n ie n a  s a l i . W ó w ­

c z a s  t r z e c ia  n a  n a s tę p n y m  b a lu , p r z y s z ła  w  k o s t ju m ie  
D ja n y  le c z z a m ia s t p s ó w p r o w a d z i ła  n a  s m y c z y  d w a j 

ś l ic z n e  t y g r y s y .

O b y d w ie  d o p ię ły  c e lu , t r ą b iły  o  n ic h  g a z e ty  i b y ły  
n a  u s ta c h  c a łe g o  N o w e g o  J o r k u  p r z e z  k i lk a  d n i.

Kukułka zamknięta w puszce od konserw.
L e ś n ic z y  w  S z u d z e n ie b l is k o  A lto n y  n a t r a f i ł n a  c ie k a ­

w e  w  s w o im  r o d z a ju g n ia z d k o  p ta s ie . Ł a d n a  p a r k a  

k o l ib r ó w z a g n ie ź d z i ła  s ię  w  p u s z c e o d k o n s e r w , w  

k tó r e j b y ł w y d rą ż o n y m a ły o tw ó r . W  t y m  g n ia z d k u  

u jr z a ło  ś w ia t ło  d z ie n n e  m a łe  k o l ib rą tk o . R a z u  p e w n e ­

g o , p o d c z a s n ie o b e c i lo ś c i „ s ta ry c h * z a s z ła d o  te g o  

g n ia z d k a k u k u łk a  i z ło ż y ła ta m ż e  s w e ja jk o . S ta r a  

„ k o l ib ro w a * w c a le  s ię  n ie  o b u r z y ła , w id z ą c ta k ie g o  

in t r u z a . T a k d łu g o s ie d z ia ła  n a  ja ju , d o p ó k i s ię  n ie  

w y lę g ło p is k lę . Z d z iw ie n ie p a r k i b y ło n ie p o m ie rn e ,  

g d y  p o p e w n y m  c z a s ie  p is k lę  to  w y r o s ło  ta k  d a le c e  

ż e  n ie b y ło  m ie js c a d la n ic h , a  w y c ią g n ą ć  m e  b y ło  

m o ż n a . G d y ju ż  w y p a s io n a  k u k u łk a  p r a w ie  ż e  w y s a ­

d z a ła  c a łą p u s z k ę , z n a la z ł ją  le ś n ic z y  i p a r u  c ię c ia m i  

u w o ln i ł ją  z  w ię z ó w .
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M a ły K ró l R zym sk i, syn N a p o le o n a I, n ie m a ją c  

je szcze ^ trze ch la t, u m kn ą ł ra z z p o d czu jn e go d o zo ru  

sw e j o p ie ku n k i i, p rze b ie g łszy o g ro m n e a p a rta m e n ta  

p a ła co w e , zn a laz ł s ię p rze d d rzw ia m i g a b in e tu sw e g o  

o jca , C e sa rza . T a m ś liczn e d z ie cko p o d n io s ło ja sn ą  

g łó w kę n a g w a rd z is tę , p iln u jące g o d rzw i ce sa rsk ich  

i rze k lo g ło s ik ie m  s re b rzys tym , a le ro zka zu ją cym :

—  O tw ó rz , ch cę iś ć d o p a p y !

— S ire , n ie  m o g ę  o tw o rzyć  je g o  k ró le w sk ie j w yso ­

ko śc i.

—  D la cze g o , czyż ja n ie je s tem  m a łym  k ró le m ?

(T ak b o w ie m  n a zw a n o g o w p a ła cu ).

— T o p ra w d a , s ire —  o d p a rł g w a rd z is ta —  a le  

je g o k ró le w ska w yso ko ść je s t sa m  i d la te go  zm u szo n y  

je s te m  b yć m u p o s łu szn y m .

C e sa rz N a p o leo n b o w ie m  w yd a ł ro zkaz , a b y n ig d y  

i n ig d z ie n ie  w p u szcza ć  je g o  syn a sa m e g o  b e z o p ie ku n ­

k i. Z ro b ił to  w  tym  ce lu , a b y m a ły ks ią żę , k tó ry m ia ł 

n a tu ra ln ą sk ło n n o ść d o sa m o w o li, z ro zu m ia ł, ja ką  

w ła d zę m a n a d n im  je g o o p ie ku nka .

N a tę o d p o w ied ź g w a rd z is ty , o czy m a łe g o k ró la  

n a p e łn iły s ię łza m i, a le n ic n ie o d p o w ie d z ia ł. P o ­

cze ka ł je d n ak n a sw ą n ia ń kę , k tó ra sp o s trze g ła n ie ­

o b e cn o ść sw e g o w ych o w a n ka , n a tych m ia s t za n im  

p o d ą ży ła . W te d y , u ch w yc iw szy je j rę kę , sp o jrza ł d u m  

n ie n a g w a rd z is tę i za w o ła ł:

—  O tw ó rz !... m a ły k ró l c i ro zkazu je  !

G w a rd z is ta o tw o rzy ł d rzw i ce sa rsk ie g o g a b in e tu  

i za a n o n so w a ł:

—  Je g o k ró le w ska w yso ko ść , k ró l rzym sk i !

Jak się sprzedaje radjum ?

S p rze d a ż ra d ju m  je s t n a d zw ycza j tru d n a d o zo r­

g a n izo w a n ia , a lb o w ie m ra d ju m je s t, ja k w ia d o m o , 

n a jd ro ższym  i n a jrzad z ie j sp o tyka n ym m a te rja łe m n a  

św ie c ie . D la te g o sp rze d a je s ię za w sze ty lko je d ną  

tys ią czn ą czę ść g ra m a te j m a te rji. Je s t te ż rze czą  

w yso ce in te re su ją cą w  ja k i sp o sób ta ka n ie w ie lka  ilo ść  

je s t za p a ko w a n a i o d d an a n a p o cz tę .

P re p ara ty ra d u n ie m o g ą  b yć  o czyw iśc ie  n a da w a ne  

w zu p e łn ie czys te j fo rm ie , le cz w zw ią zka ch ch e ­

m iczn ych , a w ię c w  p o s tac i b ro m ku lu b jo d ku ra du .

K a żd y ta k i p re pa ra t za m kn ię ty je s t w o k rą g łe m  

p u d e łku , m a ją ce m  2 1 m ilim e tró w ś re d n icy i 9 m ili­

m e tró w w yso ko śc i. P u d e łko ta k ie sp o rzą d zo ne je § t 

z p o n ik lo w a n e g o m o s iąd zu , sp ó d za ś w y la n y je s t o ło ­

w ie m  i p o s ia d a czw o ro ką tn e w g łę b ie n ie , w k tó re m  

ra d ju m  s ię p rze ch o w u je . K a żd y p re p a ra t je s t p o n a d to  

za o pa trzon y w u rzę d o w ą p ie czę ć i ko le jn y n u m e r. 

Z a ch o w a n ie  tych  w szys tk ich  o s tro żn o śc i je s t ko n ie czn e m  

ze w zg lę d u n a n ie zw yk le s iln e d z ia ła n ie ra d u w sku te k  

cze g o n ie o g lę d n e p rze ch o w yw a n ie g o m o że w yrzą d z ić  

n ie o b licza ln e szko d y .

P o czą tko w o n a w e t je d ne g o m ilig ra m a ra d ju m n ie  

p rze sy łan o p o cz tą , le cz za ka żd ym  ra ze m je ch a ł k to ś  

z te g o ro d za ju tra n spo rte m o d m ia s ta d o m ia s ta  

i o so b iśc ie g o w rę cza ł. G d y p rze d w o jn ą trze ba b y ło  

sp ro w a d z ić d o P a ryża 2 m ilig ra m y ra d ju m d o ce ló w  

e ksp e rym e n ta ln ych z C ze ch , to p rze w iez ie n ie m te g o  

p re pa ra tu za ję ła s ię o so b iśc ie p . C u rie -S k ło d o w ska .  

O n a te ż o so b iśc ie p rze d p a ro m a la ty p rzyw io z ła  

z A m e ryk i o fia row a n e P a ryżo w i ra d ju m  w ilo śc i je d  

n e g o g ra m a .

Gry i zabawy.
Skakanie o premje.

Z n a n ym  je s t sp o só b ska ka n ia w w o rka ch , n ie n a o d ­

le g ło ść , a le w g ó rę .

N a szn u rku p rze c ią g n ię tym o d d rze w a d o d rze w a  

za w ie sza s ię k ie łba sk i, k ilka ce n tym e tró w  n a d g ło ­

w a m i ch ło p có w .

K to p o d sko czy i z rę czn ie k ie łb a skę u g ryz ie o trzy ­

m u je ca l ।  p a rkę .

D la w ię ksze j za b a w y m a cza ją  k ie łb a sk i w m u sz ta r­

d z ie . Z w ycza ju te g o p o ch w a la ć n ie m o żn a , b o za ­

k ra w a n a b ła ze ń s tw o i je s t to b a w ien ie s ię ko sz te m  

je d n os tk i, k tó ra s ię b ru d z i m u sz ta rd ą .

W gęsiego.

W szyscy g ra ją cy u s ta w ia ją s ię rzę d em  je d en za  

d ru g im , n a cze le s ta je n a jz rę czn ie jszy i n a jszybc ie j 

b ie g a ć u m ie ją cy . Je g o ja ko n a cze ln ika o d d z ia łu m a  

re sz ta to w a rzyszó w w e  w szys tk iem  n a ś la d o w a ć p o d cza s  

k ie d y te n że szyb k ie m  b ie g a n ie m , n a g łym i zw ro ta m i to  

w p ra w o , to w le w o s ta ra s ię p o zo sta w ić  sw o ich to w a ­

rzyszó w d a le ko p o za so b ą .

Ja ko za szczyt p o czy tu je  s ię tym , k tó rzy s ta ra ją s ię  

trzym a ć ja k n a jb liże j n a cze ln ika .
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ty tu ł d z ie ła R e ym o n ta .
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Rozwiązanie logogryfti z Nr. 24.

1 . Z im a

2 . A w e n tin u s

3 . W o jn a

4 . Ig rzysko

5 . S a rd e s

6 . Z ło to

7 . A p e n in y

8 . C ze ch y

9 . Z a ją c

Z a w isza

1 0 . A tla n tyk

1 1 . R a m a

1 2 . N a ród

1 3 . Y

C za rn y
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